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W  przysz łą  Sobole w R esu rs ie  K u p ie c k ie j 
w i ej pałacu,  dawniej  z n a ny m  Mniszko wskim, 
bfdzi.e W ie c zó r  m u zyc zn y .

Lubpwnicy muzyki  , powtórnie złożyli  zł .  
50 dla zony niewidomego śpiewaka,  która z 
5giem Dziatek znajduie jsię w na jnędzn ie j ­
szym slani.e.

Porucznik Ant: K rauze  o tr zymał  Pa tent  swo­
body trwaiący przez lat 6, na sprzedawanie na ­
rzędzia S iło m ie rz  ko ń sk i,  iegoź wynalazku.

W y s z e d ł  z d ruku  XII tom llis to r jL  P a ń s tw a  
R o ssy jsk ieg o  M. Karamzina,  w t łumaczeniu 'pol ­
akiem.  Nabyć go można tylko w Księgarni  S. II. 
M erzb a ch a  za cenę z ip.  30. Prenumera torowie  
kt ółzy nnlo/yło.ść za ten toin op łac i l i ,  mogą w 
tejxe Księgarni  exem'plarze swoie odebrać*

Nowi Ś p ie w a c y  A lp e js c y  którzy tak u dwo­
rów Europej skich  iakoteź w stolicach z zado­
woleniem byli  s ł u c h a n i , iutro w Tea trze  Na­
rodowym śpiewać będą .

Uwer tura z Opery  W ilh e lm  T c l , muzyka 
R o ssy  niego  ułożona na Pjanoforle,  grana w T e ­
at rze Nty’n: w czasie Koncer tu JP.  S zo p e n a , 
wysz ł aJw ’ Sk ładz ie  muzyki  Jgna:  /( łu k o w sk ie ­
go, cena zł .  3.

Nowo wyszły Romans,  o k tó rym i u ź Szano: 
Publiczność uwiadomiony została,  nak ła de m  
A. B rze z in y  wydrukowany p.  t.  G ryzoń  albo  
fz a r ó d z u js k a  d o lin a . P ro s ty  u stęp  za m ie ­
szek w S z iv a jc a r ji  1790 r.  przez C zoke, t ł u ­
maczu: przez W .  G. 2 Tomy sp rzedaie  się po 
*R 4 gr.  15.

Zasłużony i zawsze mi ły Publiczności  Ar ­
tysta Dramatyczny  M a rc in  S zy m a n o w sk i wczo­

raj żyć p rze s ta ł !  Urodzony r .  1775 W P o ­
zn a n iu  i w tamecznych szkołach ukończywszy 
nauki ;  r .  1794 wszed ł  \v s łużb ę  wojsko wą do 
a r ty ler j i  Koronnej .  Po upadku  ojczyzny,  p r z e d ­
s ięwziął  s łużyć Publiczności  na s c e n i e , roku  
1797 pierwszy raz wys tąpi ł  w małej  roli swata 
w operetce  W d zię c zn i p o d d a n i P a n a ,  lecz 
zaraz 2ga rola,  Hrabiego I ila ra n d o n a  w D r a ­
mie E u ie n ja ,  zapowiedziała znakomitego A r ­
tystę.  Następnie p rzedstawia ł  rolę pierwszych 
amantów w komedji  i bohaterów w traiedj i .  
G łówne iego role były:  A b p lin o , M ę ż y k ó w , 
B en io w sk i, C y d , I lo ra c ju s z  sy n , H a n d e t, Q- 
te llo , P ed ro , Z ygm un t. A u g u s t  i t . p .  W y m o ­
wa pe łna ,  twarz p rzyiemna,  zapał ,czucie,  p r z e ­
jęcie się i zg łębien ie każdej  roli , ■ stanowiły 
celniejsze iego sceniczne zalety.  Później  za ­
czął  przedstawiać role o jc ó w , a szczególniej 
jaśnia ł  iego t a l en t  w rolach A r c y k a p ła n a  w 
A  Lalj i , T ezeusza  w F edrze  i tp.  .R y ło  także 
przedstawionych ki lka dz i e ł  iego t łumaczenia 
z niemiec:  i f rancuzkiego.  W  pożyciu z Ko­
legami i Przyjaciółmi  b y ł  wzorowym, zawsz-e 
spokojny,  punktua lny,  rze te lny,  oddany p r a ­
c y ,  z j edn yw ał  serca wszystkich go z bliska 
znaiącycli.  Gdy d n ia l2  Sierp:  r . b .  p rzedstawi ł  
t r u d n ą  rolę M a c h b e ta , uczuł  źe s i ły go o- 
puszczaią i od tej chwili zdrowie iego nagle 
s ł abia ło .  Ostatni  r az występową! d. 2 W r z e :  
w P rec jo zie . W  wilją, zgonu opuści ła go p r z y ­
tomność , odzyskał  ią ujrzawszy odwiedzają­
cych Przyiaciół ,  których se rdecznie pożegnał .  
Uściskał  najmilsze sercu iego istoty ; powtó.  
r zy ł  poki lkakroć że kochał  ojczyznę,  że sta-
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fill' się zasługiwać rin wżględy Publiczności ,  i 
poleciwszy się BOGU, przez resztę dnia w 
Boleściach oczekiwał  zgonu.  Zwłoki  ieg° b ę ­
dą  pochowane na Smętarzu Powązkowskim i u - 
t r o  w po łudnic .

Dziś ratio c i ep ła  stopień 1. Wczoraj  w polu:  3.

Rząd tymczasowy w R fu x e t l i  ula Wydać w.1 - 
Żną od ez w ę ,  Se łle tg jU m  (część Królestwa N i ­
der landzkiego)  zostanie państwem oddzielt icin,  
jako Rzeczpospoli ta,  i Prawie wszystkie miasta 
Belgi jskie iuż uznały r ząd  tymczasowy.  Woj ­
sko Królewskie cofa się. Pod L eo d ju m  od ­
b y ł a  się krWrfwn walka między obywatelami i 
jvojskiem holeńderskięm , obywatele nieznaią-  
cy taktyki  woiennej  , cofnęli s i ę ,  lecz zadali 
znaczną '  klęskę holendrom.-—  Sejm w H adze  
zos tał  ukończony,  wyznaczono Kommissją którą 
ma ułożyć p roick t  Żądanych i pot rzebnych  zmian 
w konstytucji  ; l e n  p ro iek t  ma być podany na 
nas tępnem zebraniu się stanów ieneralpych.<—- 
Część wojska złożona z Belgi jeżyków uznała 
r ząd  ty mczasowy.— - W  Frąnkforr.ce  na ogótnem 
posiedzeniu związku Niemieckiego,  uchwalono 
Sc ma sio natychmiast  zebrać korpus r ez e r ­
wowy złożony z I 0,000 wojska Pruskiego,  Wir* 
t embersl  iego i Bawarskiego.—  Wojsko  fran-  
ftuzkie . będąćc w G r e c ji ,  przypięło trójkolo-  
rowe  koka i dy.—  Emigranci  Hiszpańscy co raz 
bardz ie j  gromadzą się na granicy Fraricuzkiej .
«— Król / ‘r u tk i  po le c i ł ,  aby obywatele ulwo* 
rzyli  s traż we wszystkich miasteczkach,  w k tó ­
rych  niema garnizonu.

W całej B ra .han ji Lud iest w poruszeniu.  
~ W  G andaw ie  były ztlowu zaburzenia.  G łó w­
ne stanowisko Xcia F ry d e ry k a  A iderlan: b y ­
ło  pod M nch lincm , a t eraz przenosi  się do 
j in t iv e r p ji .  -— W ięcej niż 1500 t rupów po­
chowano w BruxelU . na smętarzu S. M ic h a ła , 
gdzie wystawiono tymczasowo nad grobami  wiel­

ki  Krzyż ż stosownym napi sem.  W  szpi ta­
lach Bruxel sk ich zn i jdu ie  ’ się t e r a z  180Q ra-  

' i i ionycl i ,  a prócz tego leży znaczna liczba w 
domach prywatnych.

Pewny fabrykan t  fortepjanów w L o n d y n i e  

wynalazł  P a n ta /jo n  , k tóry za poruszeniem 
p ed a łu  Wydaie najprzyjemniej szy ton fletu i 
k la ryne tu , łączy się zwykłym tonem fortepja-  
nu , dotąd niewiadomo iest taiemnica tego o- 
s.obliwego wynalazku.  Tony  są zupe łn ie  r ó ­
żne od tych iakie zwykle wydalą organy pe-  
koiowe , zegary graiące i t. p.—  Znany n ie ­
miecki  auloi F iy d e r y k  f , n r r  a  u  n  ‘z , i  k o n  c zy ł  ży­
cie w L i p s k ó . —- Stajnia Króla F ranca s: pod 
p rzesz łym rządem potrzebowała ogromnych na­
kładów ; sk łada ła  sio z 1300 koni.  Te r aźn ie j ­
szy Król ogran iczył  tę liczbę do swego i licz- 
nej swej rodziny uży tk u ,  na <ltą część; w po­
dobnym stosunku zmniejszono liczbo poiaedów 
rządowych.  —  Kommissją bezpieczeństwa w 
U rcsn ic  zaniosła liczne żądania do t ronu,  J>tó- 
r e  współrcrenI  wspólnie z Sejmem rozpoznać 
p rzyrzek ł .  -Miedzy innemi zaniosła wspomnia­
na Kommissja prośbę , o zmniejszenie wydat­
ku na K os ciot K a to lic k i  , o wolność druku , o 
reorganizacją policji i gwnrdji  obywate lskie j ,  
i w ogólności o zmniejszenie albo zniesienie 
podatków,  pod rozmaitemi nazwiskami znanych.  
—  Wład za  miejska P.TVyeka obwieści ła w p i ­
smach publicznych , iż wszystkie przez mia­
sto Utrzymywane warsztaty w Paryżu i w D e ­
par tamencie p rzep e łn ion e  s ą  robotnikami  wszel­
kiego ro d za iu ,  i ż.e przczto odtąd żadni  tiO- 
wi robotnicy nie.nogą być przyięci .—  Ż Łbn*  
d y n a  d.  28 Września  donoszą.  »P. f t i i f i ł  4 

któryby u m a r ł , gdyby colydzień p rzyna jmnie j
p o ł  tuzina mów mieć nicmójjł  zgromadz i ł  

. 1 1  4 o j  o ^
wczoraj o.<oło siebie na i ednym z wielkich p la ­
ców klassc wyrobniczą.  O b ra ł  011 umyślnie w 
tym celu dzień Poniedzia łkowy i gdy  pogoda
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s p v z v  in I n , s p o d  z ie w g ł  s i ę  l i c z n e g o  b a r d z o  z g r o -  
i n a t l z e n i a .  Al e  nasi  w y r o b n i c y  , k t ó r zy .  w lej  
c h w i l i  , p r z y n a j m n i e j  w L o n d y n i e  , d o s y ć  m a ­
ja za t r u d n i e  ft i a > i k t ó r z y  z a s p o k o i w s z y  g ł ó d  
n i e  w i e l e  sio o p o l i t y k ę  t rosz cz ą- ,  n i e z b y t  s i ę  
l i c z n i e  z e b r a l i , c h o c i a ż  o w i e l k ą  r z e c z  chod zi *  
ł o , o z ł o  / e n i o p o d z i ę k  o w a n i a V  a r y z  a no  m z s t r o ­
n y  rzeps i eś !  u i kó  w L o n d y ń s k i c h .  Po  n ić  Waz w 
m i e j s c u  z g r o m a d z e n i a  k i l k a  się.  g ł ó w n y c h  ul ic  
s c h o d z i ,  p r z e t o  t ł u m  raz  sin p o w i ę k s z a ł ,  d r u ­
gi  z m n i e j s z a ł ;  n i e p r z e c h o d z i ł  a b  li n i g d y  1 2 , 0 0 0  
l u d z i  , i ak to o s o b y  u m i e i ą c e  d o s k o n a l e  l i c z yć  
p o d o b n e  s c h a d z k i  z a p e w n i a i ą .  M a ł ą  l i c z b ę  z 
t y c h  o b c h o d z i ł a  r z e c z  s a m a .  A d r e s  do  n a r o ­
d u  f r a n c u z k i V g o  z w s z e l k i e n i i  nehVvalarni  b y ł  
i u z p i  z y g o t o  w a n y  n i , r ó w n i e  i.ik p e t y c j e  do  
K r ó l a .  W s z y s l k o  to j u z y i ę ł o  z g r o m a d z e n i e .  
M ó w c y  p i o r u n o w a l i  w p r a w d z i e  p r z e c i w  u p r z y - 
^vi leiovvany m  k l as sor n,  a le  c h w a l i l i  K r ó l a  i w o* 
g ó l n o s c i  w y s t r z ć g a l i  s i ę  p o w i e d z i e ć  coś t ako* 

N Wego , c o b y  i ch do  p o s t ę p o w a n i a  sądoW'eg<> i e-  
n e r a l n y e h  p r o k u r a l o r ó w  p r z y p r o w  a d z i ć  m o g ł o .  
R z a d  z sb t t i f e j  s t r o n y  n i te mł ps z a ł  s i ę  w o b r a d y  
t e g o  z g r o m  a d  z e n m , a t a k  c a ł a  ta  s c e n a ,  k t ó ­
r e j  d c m a g a g o w i e  c h c i e l i  t o n  i m p O n u i ą c y  n a ­
d a ć ,  s k o ń c z y ł a  s i ę  n a  n i e ż e r m

t t ' i e t e  i h i r r c s S u ia c y c h  u i d d o m o ś c i  z i i n jd i i i e  s :ę
liście p ism iy tn  z Uainbiii^gn do ł }o z n a ń io , z k tó *  

v y c h  u in trszn -an ty  i i t s t r  piiiące* * , W Poni edzi a łek  
tt: 17 ' W r z e ś n i a  r-iho odbył y się posiedzenia dzid* 

jłoWe , ,1 po p o ł u d n i u  ogułne.  We  W t o r e k  podo­
b n i e ż ,  z tu iedhak odmianą , że W zoologicznej  sek* 
i j i  p r ezyduwńł  liowy Prezes P .  S i l trp *  Uridcn Na* 
d wo r ny  i  G ot to r pu .  P r z y  końca  p os i edze nia ,  na 
k t ór y iri rozpraw a J a ró c k  iego  o żubrze  bardzo do* 
br ze  była p ł zy i ę ta  , obrano na Środę Prezesem ł * < 
J a ko b sen a  DralMed:  z Kopenhagi  ; tym zaś ,  k tó rzy  
oświadczyl i  gotowość i chęć ieebania do Jfidgolan*  
d n  , rozdano im i on ne bi lety na statek parowy , kto* 
r y Sc n. l t  l lnmburski  dla bad.lczów p rz ygotował .  W e  
Si od e  o godz:  5 rano w śród ulewnego deszczu ws ia ­
d ł * na statek pa r owy 170 osob , między k t óremi  byl i

n a j p i e r ws i  l i czeni  e u r op e j s c y ,  t j l e wą  t r w a ł a  a£ dó 
{) g o d z i n y  , ale w i a t r u  p r a w i e  ż a d n e g o  n i e b y ł o .  Pó* 
źni e j  w y p o g o d z i ł o  sic dosyć  d ob r ze .  P ł y n ę l i ś m y  
s z y b k o  iak s t r z a ł a .  W s z y s t k i e  p r z e p ł y w a  ince hath-  
b u r s k i e  o k r ę t y  s a l u t o w a ł y  nas  i e d n y m lub  d w i e m a  
s t r z a ł a m i  a n n a t n e m i  p r z y  o k r z y k a c h  hur  ra  ! z  po-, 
dni es ićmemi  w g ór ę  c z a p k a mi .  Na p ó ł  mi l i  przed.  
I \  u x h a f e n .  t r zeehrbaSztoWy s t r a ż n i c z y  o k r ę t  p r z y w i ­
t a ł  nas 25 st r ża ł a t ni  a r ma t  Hein i ; a g dy ś my  do K.UX- 
hafn  wys i a dać  z a c z ę l i ,  d r u g i e  25  s t f z n ł ó w  nrrna- 
t nyci i  p r z y w i t a ł o  nn$ z b a t e r j i .  T y m  spo s ob e m w 
ś ród  i ę k u  a r m a t  ze s t r on y  l ądu  i lUorZa wwsied l i śmy 
do  t ego  mi as t ec zka  o g odz :  l e j  z p o ł u d n i a  , i k a ż d y  u-  
d a ł  się do  p r z e z n a c z o n e j  sobie  k w a t e r y .  W e  C z w a r ­
t e k  o 5tej  r ano  Wsiedl i śmy Znowu na s t a t ek  i w ś r ó d  
n a j p i ę k n i e j s z e j  p o g o d y  wy s ie d l i ś my  po li tej  g o d z i ­
n i e  p o d  H e l g o l a n d ,  l ecz żeś my  dla p t ż y  i ę mn oś c i  
w i d o k u  t ę  w y s p ę  do k oł a  k r ą ż y l i ,  d o p i e r o  o l i t e j  
g o d z i n i e  w y s i e d l i ś my  na l ąd , gdz i e  nas 12 s t r z a ­
ł a m i  a r i m t n e m i  przy.w it . tno.  P o  p o ł u d n i u  Niebo 
Zaczę ł o  .się^ coraz  b a r dz i e j  c h m u r z y ć  , a w i a t r  c o ­
r az  ba r dz i e j  się,  w z m a g a ł ,  t a k  żć  o g o d z i n i e  5 tej 
Wieczorem Umrze b u r z l i w ą  pos t ać  p r z y b r a ł o .  Bnrfc- 
l iwość  w z m a g a ł a  s i ę  z k a ż d ą  chwi lą* O k o ł o  pół* 
I jocy i ęk  u d e r z a j ą c y c h  b a ł w a n ó w  o s k a l ę  w y sp y  
wsZelką  o c h o tę  ż e g l ow a n i a  o d d a l a ł ,  i k a ż d y  d z i ę ­
k o w a ł  B O g ii , że t e  c h w i l ę  w ygo d n ie  na l ądz i e  
p r z e p ę d z a .  Baj to ( p o d ł u g '  ż a p o w i e d z e n  i a') w p lą .  
t e k  o,  godz i :  b i s j  m i e l i śmy  o puś c i ć  wy sp ę ;  lecz c h o ­
c iaż b u r z a  tnr tało,  m o r z e '  iedtTak t a k  b \ ł o  t o y bjuka- 
tie,  żeśmy wi ęc e j  niż 2 godziwy na w s ia da n iu  na 
S ta tek  Straw ili; bo c zó ł na  t a k  z n a m i  b u i a ł y  po  m o ­
r z u ,  i ak i askóSki  po  p o w i e t r z u ;  l ecz  że s ł o n c e  p o ­
go d ni e  w s c h o d z i ł o ,  tnie-fismy wadzic ie ,  że t o  d ł u g o  
nie  p o t r w a ,  O W p ó ł  do  P t e j  opuśc i l i śmy  w y s pę ,  
k t ó r a  nas l i cznemi  s t r z a ł a m i  p o ż e g n a ł a .  L e d w i e -  
śuiy wysz l i  na o t w a r t e  m o r z e ,  s t a t ek  nasz  z a c z ą ł  
co r az  p i ę kn i e j  t a ńc z y ć  , .1 ś l i czne  z i e lone  l ecz ce-  
t a z  o k ro p n i e j s z e  b a ł w a n y  w i ł y  się o k o ł o  n i e g o ,  
Wiat r  c o r a z  się w z m a g a ł .  W k r ó t c e  r uc h  d o t ą d  nie-  
w i dz i an y  m a j t k ó w  p o k a z a ł  się na p o k ł a d z i e .  W szy-  
s t k i e  D a  m y  (a  b y ł o  ich ś i l k a n a ś c i e )  m u s i a ł y  ze j ść  
do  k a i u t y  ; i e d n a  t y l k o  nie d ał a  się n a k ł o n i ć  d o  t e ­
go i S tanąws zy  p r z y  galepj i  naprz'ecivv W i a t r u ,  p r z e ­
t r w a ł a  c a ł ą  t r z y g o d z i n n ą  b u r z ę  * n i e z w a ż a i ą c  n a w e t  
ba  t o  , że  iej prze l a t i i i ące  p r z e z  p o k ł a d  fale ptfre 
r a z y  oczy z a l a ł y  i d o b rz e  s k ą p a ł y .  S e n a t  h a m b u r -  
sk i  chcąc  n a m  s p r a w i ć  p r zy i e m n o b ć  w i d z e n i a  mo ra *



p rz ewi dz ia ł  wszelkie zdarzyć się mogące p r zy p ad ­
ki .  O br a ł  naprzód największy statek parny i t en  
obsadzi ł  najbiegle jszcmi w żegludze  l udźmi  , k tórzy  
się dopiero wtenczas pokazaji ,  gdy pot rzeba  nas t ą­
pi ła .  IM jęl iśmy 3ch Kapi tanów i 31-'h s terników’ , 
k t ór zy  zaraz g ł ówne  stanowiska zaiel i  , a maj tki  
si lne i rosłe  jak olbrzymy , z p od ziwien i a  godną 
subordynacją  rozkazy; ich wypełnia l i .  Stą tek nasz 
w i ł  się iak waz miedzy wa łami  spię t rzonego m o ­
rza.  T r z y  ty lko  na jwiększe b a ł wa ny  .dosięgły go 
końcami  swoiemi.  Pi er wszy  najmniejszy ude r zy ł  
w’ sam środek z taką s i ł ą ,  źe prawie wszyscy na po ­
k ł ad  wywróceni  zos ta l i ;  drugi  przeszed ł  przez dziób 
o kr ę tu  i s kąpa ł  porządnie  wszystkie tam będące o- 
soby ; t rzeci  największy t ak  uf ryzowany  j a k  s t a ro­
świecka p e r u k a ,  zahaczył  końcem o t y ł  o k r ę t u ,  
s p ł a wi ł  na nim wszystkich , i zalał  dość porządnie  
ka iu te  , co niemałego s t rachu Damy nabawi ło.  Szpze­
rze mówiąc , iestem niezmiernie wdzięczny H a m b u r ­
gowi  za sposobność poznania tego , co najwspaninl -  
tzein a oraz i na jokropniejszem jaa kul i  ziemskiej  
widzieć można,  IMocne kołysanie  się okrę tu  sp ra ­
wi ło  , źe większa cześć osób dostała morskiej  cho­

r o b y  : do tej l iczby należel i  t akże P P .  M ile  i S zu ­
bert P ro f e s o r o w i e  z Warszawy.  P .  Jarock i p r z e ­
b y ł  te podróż  bez s ł abośc i ;  postawiwszy bl isko d rą ­
ga s t erowego przy  ścianie ka iu t y  swoją paczkę , w 
której  mi a ł  zakupione na wyspie r y b y ,  s iedział  na 
niej  przez całą  bu rz ę  z t ak z imną krwią  iak A n g l i k , 
a p r zypat ru iąc  się sp i ę t rzonym fajom niGrza , r ozma­
wi ał  z Kapi tanami  , k t órzy  s terem kierowal i .  O go- 
dz ime  12 ,  wyszedł szy  statek z m o r z ą  w koryto E l ­
b y ,  wyszed ł  z k rytycznego po ło że n i a ;  lecz iak na 
z łość  w t e j  samej prawie chwil i  usta ła  burza .  Okr ę t  
s t rażniczy po zd rowi ł  nas l icznemi s t rza ł ami  anna-  
tnemi .  Następnie  l iczne wys t r za ł y  a nna t ne  t ak & 
drugi ego okrę tu  s t rażniczego inko to ż z bater j i  K u x - 
h a f u ,  około  k t óregośmy teraz tylko p r z e p ł y w a l i ,  
wywabi ły  znowu wszystkie osoby nft pok ł ad  s ta tku.  
T u  dopiero zaczęła  się weso ł ość ,  i i ak i la A i zbl i ­
ż a ł  się do b u f e t u ,  dla posi lenia wypróżn i onego  £&- 
ł ądka .  O godzinie 8 ,  wieczorem zawinęl i śmy <lo 
przystani  hamburskiej .  V\ Sobotę  rano udal i śmy się 
znowu na posiedzenia.  P .  Jarocki został  na ten 
dzień Prezesem w sekcji  zoologicznej .  Po  obiedzi# 
b y ł a  ostatnia publ iczna s e s j a ;  zoologiczne i ednak 
icizcze przez ki lka dni  t rwać będą.  Tegoroczne  zgro­
madzenie  l iczyło w ogóle 4O8 c z ł on ków. c<— ( z G. P o z . j

D O N I ES I E NI A .
Zawiadamia się lubowników K Ą P I E L I  PA R Or 

WYCM,  iż cena t akowych w ł aźn i  moiej przy u l i ­
cy Pokorne j  Nr 2233 zniżona iest  na Z ło t y  ieden.

C : S e c l i g m a n r i '

(Tjp- ' Pot rzebna iest PANNA zdatna do robienia S u ­
kien Damskich.  Wiadomość  w Sklepie Ja wo r  * 

sklego przy ul icy S. Jerskie j  Nr 1774-
DOM w Warszawie  przy  ul icy Mularskiej  Nr  

2710 po ł ożony , iest  do wydzierżawienia  od Igo 
Paździ er ni ka  r. b. lub też z wolnej  reki  do p rz e­
gania;  o warunkach i kondycjach pod i aki fmi  dz ie r ­
ż aw i  lub sprzedaż  tego domu nastąpić  będzie mo­
gła u Wojciecha Wołowski ego  Adwokata  pod Nr  
574,  lub u Lud w ika Ł ab ęck i eg o Obrońcy pod Nr 
330 w Warszawie  mieszkających,  poinformować si*
będzie  można.

En Grz j  fconie Kr  1103 C. L O KA L  o d j z i c l n y  
na dole,  to iest: Pokoi  5,  Spiżarnia,  Kuchnia ,  

G oiM, Drwalnia  i Piwnica do naięcią każdego czasu.
Szczepan Pa we łcz yk  zagubiw szy K S I Ą ŻK Ę  S Ł U Ż ­

BO W Ą ,  uprasza znalazcy o oddanie  takow ej do U- 
rzędu IM. M. S. War szawy gdyż  Urząd u zn ał  za 
nieważną.
g g p D a m y  Syczące mieó zrobione za mierną  cenę , 

a p o d ł u g  najświeższych Z ur na l i  Salopy,  S u ­
knie,  Szlafroczki  i tp.  Niemniej  K o ł d r y  wntowone,  
wyszywane w’ różne  desenie;  niech się zgłoszą pod 
Nr  4 pr zy ul icy Danielewiczowskiej  w Pałacu da­
wniej  Tep er a  a teraz  Grabowskiego,  w nowem z a ­
b ud o wa n iu  na 2em p ięt rze  do Pani  Szwarcbaeh.  

Nooyo założona T R A K I  J E R N I A  przy ul icy K r a ­
kowskie Przedmieście  pod Nr 3b7 przeciwko S. 

Kr zyża  poleca się Szanownej  Publ iczności ,  iŻ \y k aż ­
dym czasie dostać można Śniadania i Obiadu,  a to 
przy r yc hłe j  u s ł u dz e  lub Stołować  śię Miesięczni* 
za pomierną cenę.

Franciszek Sad l iński  Zagubiwszy K S I Ą Ż K Ę  S Ł U Ż ­
BO W Ą, uprasza o oddanie  ł askawego znalazcę do B io ­
rą Kont roj l i  Służących,  ponieważ takową U r z ęd u  M u ­
nicypalny Miasta S. War szawy u zn ał  za nieważną.

Dnia wczorajszego zg i ną ł  Szpic Piesek rok maifi- 
cy,  kto go odda pod Nr  10&0 przy ulicy G rz y b o w ­

skiej ,  odbiei  ze prvyzw itą nagrodę.
T E A T R  N ARODO WY .  J u t r o  N ott i  Śp iew acy Al*  

pejscy . Korne; Ope:  I 'ia k sa  i I V e s o i o w i .  Tańce.
TŁA TH R O Z MA I T OŚ CI .  J ut ro  'T a lizm a n , 1S 

ra» Dwóch Mozów  i 10 raz D oktor D am ski.


